
/^  . rjVv,. . Jegzcze. jedno zachodzi czy i ; jaką mjal M ior. na *■•■
i . ' '"ekip swej iuzprawy tenąóucyę? 'iSioyikięwięg w Wo-,

łodyjowskim przedstawił kompletnego bohatera^w guście prawie 
T jlasycznym; wojownika który jiiętylko że swój obowiązeknader ? Ł 

aszęzytiiie^śpelnił, ale ponajdto .^dobrowolnie zagrzebał się pod 
gruzami powierzonego posterunku prawdziwy „IIcktor Kamie-

j  •'*. iecl-.I “ * . 7 - f * '  / J
Historya— ' jak wykazuje p. Sternal odziera p. Wołody- 

owskiego z tej idealnej szaty y  jaą ubrał go Sienkiewicz;'  
o zielny był to żolniez, ale daleki ód tego, ażeby — niewiodzieó 

prawda dlaczego —■* zagrzebać się pod gruzami zd ibytodgo 
przez i eprzyjaciela zamku. Dlaczego Sienkiewicz wyidealizował 
postać s ego bohatera — wiemy dobrze; wie takżo autor “ Oblę- 
euia“ — t̂»> l-Im u.i korzyfctuie przedstawić biitnę szlacptu pul-*
(* t . 42 — 43). Historya Wołodyjowskiego przeczy takiemu’ 

wyidoal zowaniu szlachty przeczy mu wrzeszcio cały szereg faktów 
ziejowych, a zrzocież p. Sternal twierdzi stanowczo, że: „Wiele 

bardzo wielo zyskała na tem (wyidealizowaniu Wołodyjowskiego) 
ndeneya autora trzech powieści idealizujęco szlachtę a le  p r z e ­

l ew s z y s t k i e m z y s k a ł  c y y t e l u i k  (str. 43.) Qzy na nfo* 
die? — ta za mało — a więc takżo na toudoncyi; takie jest 
zapatrywanie nutjoa „Oblężenia". Czy słuszno — nie będziemy 
odpowiadać p. fcternnYwi w piesi, t dwohmy się tylko doń jako 
do historyka; a cóż na to powie literatura — tyle chyba, żo 
poy.ijści. pisarz histeryk nie powinien idealizować tego co nie 
esfc idealne w hittoryi.
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